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J en era ł M aior Pęeherzewski K ainm cndant 

M iasta S to łeczn ego łParszciw y.

Gdy z pom iędzy 54o Officerów z woyska 
Polskiego, którzy się do wyiazdu z Warszawy 
podali, iedni, lubo odebrali bilety do  tego  p o ­
t rzebne ,  do tąd nieopuścili miasta, inni się n a ­
wet po takowe ieszc/e niezgłosd i; uwiadamiam 
tychże Jehm ośc Officerów, aby dany w tev 
mierze rozkaz n iezwłocznie dopełn ili;  w razie 
bow iem  przeciw nym  sami sobie przypisać be- 
Pą musieli, gdy surowsze przeciw m m  środki 
przedsięwziętemi zostaną.

W łaściciele dom ów , ich M urgrabiSwie lub 
lokatorow ie,  u którycl) w zmiankowani Office- 
rowie maią zamieszkanie, unikaiąe odpow ie­
d z ia ln o śc i  za przetrzymanie ich u siebie, maią 
natychmiast donosie" o ich pobycie Kom m is-  
sarzom C y rk u ło w y m , którzy są w obowiązku

dopilnowania sku tku  powyższego rozporzą- 
d/.ł-nta.

Listę im ienną  O f f i c e r ó w ,  k t ó r z y  w yiechac 
maią z W arszawy znaydą P P .  Komrniśsarze 
Cyrkułow i w Ratuszu G łów nym  w Biurze Vi- 
Ce -P rezyden t a .

U rząd M unicypalny M iasta Stołecznego  

W a rsza w y .

W  dniu 15 b. m. i r. podrzucone zostało 
w D om u pod Nr. 268 przy ulicy F re ta  w sieni 
na wschodach, dziecię płci źeńskiey, około 
pół roku  miec m o g ą c e ;  wzywa więc osoby 
maiące wiadomość o Rodzicach lub sprawcach 
podrzucenia , aby takową do wydziału Policyi 

nadesłać zechciały.
w W arszawie d. 17 Paźdz. t 83 i r.

R eferendarz  S tanu V ice-Prezydent.
Ge rłicSS.

S. Oławski.

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

lle ien t K ancel/aryi Z ierniańskiey W o ie w ó d z-  

tw a  K aliskiego.

Przez zgon Maryann;  z Podbow iczów  Sen- 
dzim irowey, w dniu 26 Kwietnia r. 1). zmnr- 
ł e y ,  o tworzyło  się pos tępowan ie  spadkowe, 
o  k tórem  donosząc podpisany Reient, zaw ia­
damia ninieyszem: iż do  przeniesienia , na imie 
iey spadkobierców , ty tu łu  własności połowy 
possessyi w Kaliszu pod N rem położoney, 
do teyże zmarłey Sendzimirowey nale /ącey , 
tern\in sześciomiesięczny na dzień 19 Stycz­
nia i 832 roku w Kancellaryi Zierniańskiey w o­
jewództw a Kaliskiego przeznaczony został.

Kalisz dnia t 3 L ipca  183 1 r.

F ranciszek Nowosielski.

LIC Y TA C Y E  i S P R Z E D A J E  PUBLICZNE.

Prezes Kornm issyi W oiew ództw a Podla­
skiego.

Podaie ninieyszvm do wiadomości, iż liny - 
tacya na wydzierżawienie dochodów konsum - 
cyynycb z Miast poniżey wyrażonych na rok 
i 832 i następne lata, odbędzie się w Biórze 
Kornmissyi W oiew ódzkiey w term inach iak 
następuie:

dnia t 4 L istopada r. b.

X. Z Miasta Żełnebów od sum. zł. 16000. (?r - •—

2. L u k ó w  - ■ 23002. — —

3 . _ Biała —  —~ 12S00. — y -

4 - — Kock —  — 11 5oo. — —

S. — Sokołów  *— — to4oo. ■— —

6 . — Paryszew  — —  

dnia i 5 Listopada r.

6204.

b.

?■ Radzyń od sum. zł. 10000. — —

8. — Miedzna —  — 1487. — i8-

e- — M okobody —  — i 65o. — —

10. — W odyn ie  —  — 85o. — —
11. — Ruska-strona —  — 792- —- —

ta . — KoSsów - -  — 3 3 10. —

dnia 16 Listopada r. b.

13 . — Sterdyń  —  — a 368. — —

14. — W ę g ró w  •*— —- 17300. — ■—

15. — Adamów —  —-- CS — 24.

16. — B obrow nik i—  *— 2 1 1 1. — 6.

' 7 - — Stężyca —  —• 14Ói. — 6.
18. Ł askarzew  —— —  

dnia 17 Listopada r
4700.

b.

>9 - — Stoczek —  — 3 aoo. __ -
20. — K odeń —• — 5 185. — i 5.
3 1. — Ł o m a zy  —  — 45u6 . — —
22. — Piszczac —  — 262-4. — 24.
a 3 . — Konstantynów —; 2765. — 18.

24. — » Ł osice  -— *— 6000. — —

dnia 18 Listopada r .  b.

a 5. — Samak —  — 3y 3o. — —

36. — L y so b y k  —  — 2270. — 6.

37. — W łodaw a —  — 1 5,1 02 — —

28. — Horodyszcze — i 13 i . — : 18.

29. — Siedlce -7— — 32867. — 18.
3o. — Sławatycze —  — 4100. — —

dnia 2 i  Listopada r. b.

3 i . —- P arczew  — totloo. — —

3a. — O strów  -— — 6062. — —

33. — Maeieiowice —  —- 3778. — —

34- — Kol. Sobienie Jeziory 876. “ J- —

W reście dochody konsumcyyne z miast porii 
key tu domieszczonych wydzierżawione będą 
przez licytacyą na risićodzierzawców d. 2 1 sty­
cznia r. b. w biórze Kornmissyi woiewódz- 
kiey z powodu: iż dzierżawcy ci, ani rat dzie­
rżawnych niepłacą, ani na tasad/.ie postano­
wienia z daty 3 o grudnia r. z. dzierżawy nie 
zrzekli się a mianowicie:

33. Z  miasta Liw od surnmy złp. 4, f i 5 gr. t8
36 . —  Garw olin  —  —  4 2 '7
37. —  Osieck —  —  —  3 i o 5 — 6
38. -  M ordy —  ~  - -  3696

W arunki łicytacyi Utrzymuią się też su me, 
iakie ogłoszone zostały w num erze 20 dzi«n » 
nika woiewód/.kiegO ż r. i 83o z tą odm ianą,  
iż dochody konsumcyyne z m ia s t ,  w k tó rych  
takowe na zasadzie rozporządzenia  z d. 3o 
g rudn ia  r. z. pobierane by ły ,  o tyle w zwyż 
do łicytacyi pro  praetio fisei podane  będą, o ile 
takowe na zasadzie w spom ionego  przep isu  
podwyższeniu uledz pow inny; o czem P rezes  
Kornmissyi woiewódzkiey przed te rm inem  
łicytacyi ze śledztw zarządzonych przekonań  się 
nieomieszka.

Siedlce d. t a  października 183 1 r.
Starnnlski.

Za Sekretarza Jlnego 
Maszy ński.

Prezes Kornmissyi fk  oiewództwa Podla­
skiego-.

Zawiadamia ninieyszem, iż licytacya na wy* 
dzierżawienie dochodu  z koszernego  na rok, 
r83», pOczynaiąc od sum m y złp .  i 3o,43o. wy* 
raźnie złotych polskich sto trzydzieści tysięcy 
czterysta trzydzieści , odbędz ie  się w Biórze 
Kornmissyi W oiew ódzk iey  dnia 22 Listopa* 
da r. b. —  Jeżeliby P re ten d e n tó w  do dzie*
rzawy tych dochodów  na ogół z ca łego  W o*
iewództwa nie było, wydzierżawienie ta kow ych  
nastąpi z miast, powiatów  i ok ręgów , iak na> 
stępuie:

t* z Miasta Siedlec i P o w ia tu  Siedleckie* 
go, poczynaiąc od sum m y złp. ig .Ó ia .

3. t. Miasta K ossów  —  i , 35o.
3 . —  Sterdyni 3o6 .
4- —  W ę g ró w  i Liw  —* 1 ooi
5. z Powiatu  W ęgrow sk iego  —  3 ,6oo.
6. z Miasta Sokołów  —- 4 . t ° o ,
7. •—  Maeieiowice z parafią t ,2 ó o ,
8 . —  Bobrownik z wsią R yki 2,7721
9. —  Garwolina z parafią 5 ,o 55.

10. —  Ż e lechow a —  g ,36o.
t i .  —  -Luków —  J 0 .863 .
12. —  T e re s p o l  —  3 ^ 4 , ,
13. —  K odeń  , ,8 6 0 .
14. Piszczca (j00 ,
15. • Ł o m a z y  1,880.
16. -— Sarnaki —- 7X0,
17- — Janów  —-  1,800.
18. — Kons t a n t ynów —  1,100.
19. L o s ie  —  2,800.
20. “ • Biała —  8,000.

R adzyń z parafią —- 4 i279*
—  K ock  i Serokom la 7. par.  4i°b°* 

L y so b y k  złp. 640.
-** P a rcz ew  z paraf. —  4 -4 2 I «
—  Sław atycze —  J,ooo«

26. —  W isznice z parafią t— 1,200.
27. —* W o h y ń  z K o m aró w k ą

bez parafian —- i , 54o.
28. —  O strów  i Sosnowica z par. 2 ,060,
2g, —  W łodaw a z parafianami 7,806.
3o. —  Międzyrzec złp. 14.476*

Go czyni razem  zip. i 3o,43o.

21.
22.
23. 

a  i .
26.
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Warunki liny tacy > są następuiące. j

1. Każdy pretendent na pewność dotrzyma­
nia oflerty, obowiązany ie-sf złożyć' gotowizną  
lub w listach zastawnych vadium iednomie-  
sięczney racie wyrówuywaiące, vadium takowe 
utrzymującemu się przy licytacyi, na rachunek 
kaucyi przyiętem, nieutrzymuiącemu się zaś 
natychmiastjpowi óconem będzie.

2. Pretendenci meposiadaiący maiąku nie- 
rnchomego, prócz vadium złożyć powinni do­
w ody odpowiedzialności, lub vadium dwumie­
s ięcznej racie dzierżąwney odpowiednie.

3 . Cz s trwania kontraktu dzierżawnegoO ł
do uznaniaHCommissyi Rządowey Przychodów  
i Skarbu należeć' będzie.

4 - Uirzymuiąey się przy licytacyi, obowią­
zany iest do dotrzymania warunków protokó­
łem  licytacyjnym obiętych, tak iak gdyby for­
malny kontrakt zawarł, i podlega tym samym 
skutkom, iakie z niedotrzymania kontraktu spa­
dać na "niego mogą.

5 . Pluslicytant przy sporządzeniu kontraktu 
dzierżawnego złożyć będzie obowiązany na za< 
bezpieczenie skarbu kaucyą, dwumiesięcznym  
ratom dzierżawnym wyrówny waiącą, w gotowi- 
źnie lub, w listach zastawnych, alboli też hy- 
poteczną, dostatecznie skarb zabezpieczającą.

6. Dzierżawcy dochodu koszernego nie bę­
dzie w< Ino wysyłać na wsie rzezaków ltcency- 
onowanycb, iak tylko w te nneysca, gdzie rzeź 
na przedaż iest dozwoloną.

7. Gdyby dochody z koszernego w ięcej iak 
iedney osobie za iednym kontraktem wydzie­
rżawione zostały, sólidartfrśc bez odwoływania- 
6ię ieden do drugiego wyraźnie w kontrakcie 
zastrzeżoną będzie, tak iżby skarb w czasie ża­
dnego nie doznał zawodu.

8. Kontrakt dzierżawny sporządzony będzie 
w formie administracyiney , do którego tylko 
papier stępia szacunkowego pluslicytant d o­
starczy, nadto koszta obwieszczeń i portori
należą do plus licytanta.

•
9. Jeżeli dla braku konkurreutów, ryczałto­

w e wydzierżawienie koszernego z całego W o ­
jewództwa nie będzie m ogło  nastąpić, i w y­
dzierżawienie to odbędzie się na kahały, powia­
ty i oddziały wyż wymienione; w takim razie 
oddziały te składać sfę będą z tych samych czę­
ści iak to w roku bieżącym ma miejsce.

10. Warunki do kontraktu każdego czasu 
pretendentom w Biórze Kommissyi Woiewódz-  
kiey przeyrzeć test wolno.

Niiutysze obwieszczenie urzędy skarbowe 
między kontrybuentami upowszechnić, Burmi­
strze zas miast w szkołach żydowskich i w ryn- 

■ ku każdego miasta po trzykroć og ło s ić ,  oraz 
d ow ody ogłoszenia przy rapportach stosownych  
■w przeciągu dni 8miu Kommissyi W oiewódz-  
kiey nadesłać są obowiązani.

Siedlce dnia i 3 Października 183 r roku.
S tarn a lsk i,

Za Sekretarza Jeneralnego, 
M oszyński.

WS2 —

Warunki kontraktu oraz wiadomość zbli­
żoną o rodzaiu i ilości wyrabiać się maiących 
druków, powziąć można każdego dnia w Skła­
dzie Głównym Druków i Formularzy, m ie­
szczącym się w pałacu Kommissyi Skarbu, 
w godzinach przedpołudniowych od g  do 1. 

w Warszawie d. 19 Paźdz. i 8 3 t 
M  iniew ski.

P O L S K A

S ek re ta rz  Jćn eralny K om m issy i R zą d o ­

w e y  P rzych odów  i S kur bu.

.Podaiedo  publiczney wiadomości, iż w dniu 
2.5 P-źdz. r. b. o godzinie 10 przed południem  
odbyć się ma w Sekretaryacie Ieneralnym 
Kommissyi Rządowey Przychodów i Skarbu 
licytacya in minus na podięcie się uskutecznia­
nia druków dla teyże Kommissyi, poczynaiąc 
od dnia 1 Stycznia r, i 8 3 a.

* W arszaw y  20  Październ ika

Iladca stanu Sumiński objął iak dawniey 
u zędowanie w Kommissyi rządowey spraw 
wewnętrznych i Dyrekcją Poczt.

Podpułkownik Kiwerski i Kapitan Bort­
kiewicz, których N. CESARZ i KRÓL uayła- 
skawiey uwolnić raczył w Petersburgu, wró­
cili do Warszawy.

Za listy zastawna, w papierach z 3 ku­
ponam i, daią zł. 85 gr. i 5 , źądaią 86. Za
Dukata Iholen: papierami daią zł. »o gr. 8 - __
W  Berlinie płacono ■/.» obligacye udziałowe 
polskie złp. 333 , listy zastawne polskie stały 
83 1 /2  prócz tego  wynagrodzono bieżący 
procent, co czyni prawie i / 3  na sta.

—  W  dodatku nadzwyczayny m do gazety  
Rządowey Pruskiey, umieszczony iest list z 
Petersburga, daty 12 Września, o cholerze,  
z ktorego umieszczamy następuiący wyiątek: 
„Naylepsi lekarze tuteysi, z których,kilku prze­
trwało trzy e p i d e m i e ,  w ą t p i ą ,  h b y  p r z e c i w k o  
cholerze wynaleziono specyflkum . a w o- 
góle przeciwka wykształconey zupełnie, jakie­
kolwiek skuteczne lekarstwo. Natomiast są 
tego zdania, że upowszechnienie rozsądnego ee  
nienia niebezpieczeństwa, opatrzenie się stó 
sownemi środkami do iey pokonania i zacho­
wanie naleźytey ostrożności przekonałyby, iż 
cholera iest wprawdzie chorobą nayniebezT 
piecznieyszą, lecz nayłatwieyszą do uleczenia i 
do uniknienia.

—  Kommunikacye z Hamburgiem bardzo 
utrudnione z powodu wybuchłey tam cholery.

—  (N a d e s ł .) —  W  rękopismje biblioteki 
publiczney 902 iu 4to z roku jĄoĄ iest wiersz 
czeski,  który w wydaniu Wacława H a n k i, 
bibliotekarza czeskiego narodowego Muzeum, 
członka królewsko - Warszaw, przyiaciół nauk 
towarzys. pod tytułem: S tarobyla  składanie  
pam u tku  X I I , u\. F s to le t i , z rękopisma pu­
bliczney biblioteki pragskiey umieszczony , od 
«53 do 178 str. zawiera w sobie: R a d y  o j ­
ca synow i. Chociaż w przedmowie powiedzia­
n o ,  że ten wiersz porównywany z rękopi-  
sinein raudnickim , do exemplarza Dalemiła 
1459 roku przyłączonym , w obu wszakże na 
własney ziemi pozostałych rękopismach zna­
lazły się przerwy. Nasz rękopism iest,  ile się 
zdaie, starożytuieyszy, właściwszą ma piso­
wnią, dokładnieysze rymy i wierszo w budo­
w ę ,  a nadewszystko szczerby, iakie się w 
czeskim okazuią, uzupełnia. Ufamy: że przy 
następnem 1 iedyś wydaniu pamiątek staroży­
tnych czeskiego ięzyka, uwaga na to zwró­
coną będzie. Nim obszernieysza w naukowym 
dzienniku iakitn, wiadomość o  tem umiesz­
czoną zostanie, albo i całkowity opis tey poezji  
moralney; obowiązkiem poczytuiąc pracuią- 
cycb przy wielkich bibliotekach osób, wspie­

rać na w'zaiem poszukiwania t e g o  rodzaiu, 
krótką wzmiankę o tem podaiemy, h. G.

R o s s y A

z P e t e r s b u r g a  5 Października.

- N a y i a Ś m e y s z y  C e s a r z  postanowieniami t 
d. a3 i aa z. m. udzielić raczył: Dowódzcy 
pierwszego korpusu piechoty, Jenerałowi Adiu­
tantowi, Jenerałowi piechoty Hrabiemu PahUn, 
oraz Jenerałowi Adiutantowi, Jenerałowi pie- 

loty Hr. Toll order Sr. Andrzeia; zaś S/^' 
fowi g łó w n eg o  sztabu pierwszey armii, Je­
nerałowi porucznikowi Krassowskiem u, d ia ­
mentowe ozdoby orderu St. Alexandra New­
skiego; Jenerałowi Adiutantowi, Jenerałowi 
Porucznikowi Xięciu G o ,Csa k c w \  111 order 
Śt. Alexandra Newskiego; Jenerałowi Adiutan­
towi, Iłaionowi Rosen , i Dowodzącemu dru­
g i m  koi pusem piechoty Jenerałowi B a r o n o w i  

C reu tz, order Śt. Jerzego 2 klassy, i DowódzrJ  

korpusu grenadyerów xięciu S zach ow sk iem u l 
order St. Włodzimierza , klassy.

—  Jenerał piechoty Bar. Rosen, który, iak 
niedawno doniesiono, otrzymał dowództwo  
oddzielnego korpusu Kaukaskiego, mianowany 
został .kazein  Jego Cesarskiey Mości z d. »5

m. cywilnym i pogranicznym RządcąGruzvi,
prowincyy Armenii i Kaukazu oraz Gubernii 
Asti achańskiey.

Dnia 1 b. m. przybył do tu tey szey stolicy 
Jenerał Adiutant Wassilczyk o w.

A J* C L I  A

, *  L o n d y n u  8 Października .

—  Dnia 5 . b. m. przedłożone wreszcie zo­
stały I z b i e  w y ź . z e y  papiery, dotyczące Spraw? 
Portugalską. Z powodu toczących się t i r . ,  
nar* względem bilu o reformie, przedmiot 
ten mewymagał dawniey dalszego rozbioru.

Pełnomocnicy pięciu mocarstw odbyli  
przedwczoraj w wydziale spraw zewnętrznych  
trzygodzinną konferencją.

—  Przybył tu z paryża V ic e -hrabia G ran- 
od/e i widział się przedwczoray z lordem Pal­
m erston .

—  Podług Brazyliyskieh gazet z d. 8 sier­
pnia, zupełna spokoyność i zaufanie miały bvdz 
przywrócone w R io-Janeiro .  MinLteryuni 
R egencji wydało odezwę , wyiaśniaiąrą zasa­
dy , podług których toż ministeryuin postę­
pować będzie.

—  Jzba  w yzsza . Posiedzenie 6  Października.
Jeszcze dziś nieukończuno dyskussji nad po-  
wtórnern czytaniem bilu o yeformie. Przepity 
reformie mówili: Hrabiowie Falm outh  i C a r­
narvon-, za reformą, Hr. Roseberry  i. Lord Plun- 
ket. Hr. G r ty  namienił: iż, gdyby się dyskus- 
sya iutro ieszcze (w piątek) nieskończyła, tedy 
Lordowie zebraliby się w sobotę i to bardzo 
rano, co  iuż zdarzyło się przy bilu o wyzwo­
leniu katolików. Zgromadzenie rozeszło się w 
pół godziny po północy.

—  Przedwczoray było u Króla ranne po­
słuchanie, po którem Jch Króleskie M oście  
powrócili do Windsor.

Dnia 7 wieczorem. Na dzisieyszem po­
siedzeniu Izby wyźszey wystąpił naypierwszy 
Lord Wynford z wnioskiem przeciw bilowi o 
reformie. Kiedy to piszemy nieukończył 0(1 
ieszcze sw ego wniosku. Ąnti-reform iści w Ci­
ty obliczali naprzód, iż drugie czytanie bib* 
w izbie wyzsżey odrzucone będzie większością 
35 głosów ; do tey większości należyć iiJioły 
i g łosy  Biskupów. W iem y iednakże z dobro*
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g o  ź r ó d ł a ,  iź Biskupi od tnaw iaią  w te y  ma- 
tr-Vv i sw e g o  g ło s o w a n ia ,  i ch cą  ź ach o w a ć  p o ­
w a ż n ą  n eu tra ln o u ć .  M ów ią  tak że ,  iż w ielu  lo r ­
d ó w  w s ku tku  a r g u m e n tó w  w y rz e c z o n y c h  p o d ­
czas  dyskussyi z- b i l e m ,  zm ien iło  sw o ie  zda­
n i e ,  i wielu się ieszcze spo dz iew a  p o m y ś lny ch  
sk u tk ó w  o c z e k iw a n e g o  g ło s u  lo rda  kan c le rza .  
Z a c h o w a ł  o n  sw oię  , iak się w City  w y ra ż a ­
j ą ,  „ k ra s o m ó w s k ą  a r t y l l e r y ą “  na z a k o ń c z e ­
n ie .  J e d e n  z tu tey szy ch  d z ienu ik ó  w - m ó w i : 

Jak iko lw iek  będz ie  w y p a d e k  dyskussy i:  p o m y ś l ­

n y  czyli n iep o m y ś ln y  dla b i l u ,  m in is trow ie  
p o s tan ow il i  iuź co tnaią  p rzed s ięw z iąć .  Nie- 
b ę d ą  oni ani tak s ł a b i ,  ani tak  n ie r o z s ą d n i ,  

a ż e b y  o d s tęp o w al i ,  k iedy ich c a ły  n a ró d  w sp ie ­
r a  , a p rzec iw  nim  walczą n ie k tó re  ty lk o  o- 
s o b y , m aiące  w  tern w łasn y  in teres .  G d y ­

b y  izba wyższa o d rz u c i ła  d ru g ie  c z y ta n ie ,  t e ­
d y  p a r la m e n t  zos ta łby  n a ty c h m ias t  p ro r o g o -  
w a n y m , tak m ów ią  na sześć t y g o d n i ,  a do• O  "

p rz y s z łe g o  po s iedzen ia  m ia n o w a n y c h  będzie  
ty lu  n o w y c h  p a r ó w ,  ile p o t r z e b a  do  u t r z y m a ­
n ia  r e f o rm y .  P rz y  tey  kreaey i m ieć  będą  

szczegó ln y  udz ia ł  naystars i sy n o w ie  p a r ó w ,  
k tó rzy  są p rz y ch y ln y m i r e f o r m ie ,  a tak izba 

n ie  p rz e p e łn i  się n o w e m i p a ram i.  Na dzisiey- 
szey g ie łdz ie  k u p c y  szk occy  p rzeda l i  w ielką 
i lo ść  p a p ie r ó w  sk o n s o l id o w a n y c h ,  g d y ż  o b a  

tr ia ią  się, na  p rz y p a d e k  o d rz u c e n ia  b ilu ,  n ie- 
sp ok o y n o śc i  w E d in b n r g u  i G lasgow ie .

•—  L o s  b ilu  o r e f o rm ie ,  ro z s t rz y g n ię ty  z o ­
s tał na  p os iedzen iu  Izb y  w yźszey  dni«  y b. m 
P o  L o rd z ie  W y n f o r d , w y s tą p i ł  w d n iu  ty m  
Stary L o r d  E/don  tako  d ru g i  p rz e c iw n ik  bilu . 

k tó ry  s t a ra ł  się p r z e k o n a ć ,  iż w szystkie  sz cze ­

góły b i lu  są szkodliw e. S k o ń c z y ł  on  sw oię

fitowę n a s tę p u  iącemi s łow y: . ,My lo rdow ie!  za­
k o ń c z y łe m  iuz p ro w .e  d o c z e s n y  „ ó y  zaw ód 
» w k ró tc e  s tanę  p r z e d  S tw ó rc ą ,  a b y  m u  * 
n ie g o  zdać sp ra w ę .  C o  w tey  chw ili  z „ a y -  

w iększą  o tw a r to śc ią  p o w ied z ia łem ,  to  iak o  wia­
t ę  m e g o  se rca  z n ayw ięk szą  u ro cz y s to śc ią  u -  

sp ra  wiedli wić zd o łam . Z  b ilem ty m ,p o w ta rz a m ,  
n ie tn o g ła b y  is tn ieć  m o n a rch ia ;  tak iest, n iem o -  
że o n  się p o g o d z ić  z b y te m  u s taw y  ang ie lsk iey .11 
T u  p o w s ta ł  L o r d  K a n c le rz  i p rzez  k ilka godzin  
m ó w i ł  w  o b ro n ie  b ilu .  W szy s tk ie  dzienniki 
lo nd yń sk ie  tw ie rd zą ,  ze g ło s  ten  zrtjfeił szeze- 
8°lfie w ra ż e n ie  na ca łą  Izbę. L o r d  lyn dh u rs t ,  
k tó r y  b y ł  lo rd e m  K a n c le rz e m  za czasów  m i-  
b is te ry u m  X cia  W ellingtona,  p rz y to cz y ł  s łow a 
k l i s tu ,  p isaneg o  p rzez  lo rd a  Brougham , p rz e d  

b lo z e n ie m  b ilu  p o d  ro z b io re m  b ę d ą c e g o , w 

k tó r y m  w y raźn ie  p o w ie d z ia n o ,  że o d e b ra n ie  
p r a w a  d o  w y b o ró w  u ie  będz ie  s tan ow ić  ża- 
d n e y  części  rfowey re fo rm y .  L o r d  Brougham  
p ro te s to w a ł  p rz ec iw k o  p rzy to c zen iu  p ism a, k tó -  
*e m u  b y ło  sk rad z io n e  p rze z  s łu ż ą c e g o ,  a n a ­
s tępn ie  w d z ien n ik ach  og ło szo n e .  L o r d  L v n d -  

W s t  w e z w a ł  na kon iec  Izbę ,  aby  o d rz u c i ła  b d ,  
a p rzez  to  zas łuży ła  na  w d z ięczn o ść  N a ro d u .  
L o rd  Tenterden  ( l o r d  N ayw yźszy  S ęd z ia )  o- 
Si\ tad cz y ł ,  iz on  iako  Sędzia ,  n iem o że  by d ź  obo -  

'S tnym , k iedy  p raw a k o r p o r a ł y  czyli to  p rzez  
przy wileie, czy li  p rzez  zw y ezay  n a b y te ,  takiey  
“ oznaią p o g a rd y  tak w b ilu  tym . O św ia d c zy ł  

lz szanuie  s tany  n iż sze ,  g d y ż  sam  z n ich  p o ’ 
clmdzi,  n ig d y  iednak  n iem o że  z e z w o l ić ,  aby  
ln» n a d a n o  w ładzę ,  k tó ra  n a w e t  p r z e c h o d z i i 
Wszystkie ich  d o ty c h c z a so w e  życzenia .  A rcy-  

'*kup K a n to rb e r y y s k i  p rz y z n a ł ,  Że us taw a  

^ " d e r a  w so b ie  n ied o k ła d n o śc i  i an om al ie ,
*°re p o p ra w ić  należy ; w idok  ten  podzie la  za- 

c a ła  ła w k a  B isku pó w ; ży czy ć  w szakże: 
^ ■ y ,  a b y  się po łączy li  wszyscy lu d z ie  u -  

larko\yani, d la p rz ed s ta w ien ia  o s t roźm eysze- l

g o  śro d k a ,  niz p r z e d s ta w io n y , k tó ry  zagraża  
pub liczn ey  sp o k o y n o śc i .  Z aczę ło  iuż św ita ć  ; 
w  z g ro m a d z e n iu  us łyszano  g lo sy :  , ,do  m atery i ,  
do  w o lo w a n ia .“  P o p rz e d n io  iednnkże  X iąże 
hussejcodezwa)  się n as tęp u jącym i słowy:

, ,P o w s ta ię  w b a rd zo  n iep rzy jazn ych  ok o licz ­
nościach , zn uzo ny  d łu g ą  i ścisłą u w a g ą , ia 
ką po św ię ca łem  ro z p ra w ie  nie tylko te r a ź n ie y -  
szey  nocy, ale  i naw et podczas  pięciu p o p r z e ­
dzających . (R o z m o w a  kilku lo rd ó w  p rz e r y w a ­
ł a  g ło s  xięcia). W is to c ie  p rz y m u sz o n y  iestem 
p ro s ić  lo r d ó w  o g rzec zn o ść  dla siebie. Nie 
z w y k łe m  u t r u d z a ć  uw agi ich w pospolity : h 
sp raw ach  i żąd am  iey ty lko  p rzy  w ażnych  
py tan iach ,  śc iągających  się d o  u s ta w y ,  i iak 
sądzę, d o  p raw  i sw o b ó d  lu d u ,  w zg lę d e m  k t ó ­
rych  m a m  so b ie  za ob ow iązek  , z łoży ć  ściś le  
ro zw ażo n e  V o tu m . Dla te g o  p roszę  abyście  
z p o b ła ża n iem  s łuchali s k r o m n e g o  zdania  o 
s o b y ,  k tó ra  sum ienn ie  i ty lk o  w e d łu g  p rz e  
k o n a n ia ,  ośw iadcza  się w zg lędem  kw esty i .  
P ow ied z ia łem  M i l o r d o w i e ,  ze pod  n iek o rzy s t  

nerni szczególn iey  okolicznośc iam i staię p rzed  
wami. Sądzę  iż wszelk ie  ta lenta  s k o n c e n t ro ­

w ane  w te y  iz b i e ,  iuż w y rzek ły  swe zdan a 
w zg lęd em  w a żneg o ,  w m o w ie  b ę d ą ceg o  p y ­

tania  , i że to  ies t w ielką n iekorzyśc ią ,  k iedy  
cz łow iek  bez  p r e t e n s y i , iak ia, ros ta ie  z m u ­
szo n y m  w y s tąp ić  iako m ó w ca  w zg ro m a d z e ­
niu z u p e łn ie  z n u ż o n y m ;  pom iia iąe  i to , iż mi 
zby w a  z u p e łn ie  na zdolności d o  dope łn ien ia  
w ie lk ich  ob o w iązk ó w  , iakie w in ien  ies tem 
k ra io w i i sob ie  sam em u .  J e d e n  z s za no w n ych  
b a r o n ó w  na  d ru g iey  s t ro n ie  izby u c z y n i ł  mi 
h o n o r ,  iż w ym ierzy  w p ro s t  do  mnye, sw e  a r g u ­

m e n ts  p rzec iw k o  bilowi, a d ru g i  sz an o w n y  i u -  

c zo ny  b a ro n  , o d e z w a ł  się dziś w p ro s t  d o  m nie ,  

tak  iż w idzę się zm u szon ym , o d p o w ie d z ie ć  na 
k ilka p u n k tó w ,  k tó r e  się szczeg ó ln iey  ściągaią 
d o  m o iey  osobistości.  S zanow ny  j uczony  baron , 
k tó r y  dziś u s i ło w a ł  w yw ieśdź  p o d łu g  swey 
zasady  p o ch o d z en ie  m ieysc  w  ,z bie  niższey, 
udzie l ił  nam  p o d  w zg lędem  ty m  b a rd zo  p ra -  
w ziwyeh o b ja ś n ie ń ,  m im o  to , w niosk i iakie 
z tąd  w y p r o w a d z a ,  wcale nie są p ra w d z iw e .  
Izba  niższa p o w sta ła  w c z a s a c h , w k tó rych  
w iadom ośc i  i u k s z t a ł c e m e , m n ie y  b y ły  u p o ­
w szech n ion e  niż t e r a z ,  k o ro n a  m ia ła  w ó w -  
czas na w i d o k u , iż m iasteczka m aiące  n a d a ­

ne sobie  p ra w a  w y b o ró w ,  s tan ow ić  będ ą  szpan 
ki p rz e c iw k o  p rzew ad z e  b a ro n ó w . Nie p o -  
t r z eb u ię  tu  d o w o d z ić ,  że s to su n ek  tak o w y  
iuż ustał.  P o t ę g a , iakiey k o ro n a  uży ć  c h c ia ­

ła p rz e c iw k o  p rze w a d z e  a ry s to k raey i ,  m o że  

arzez okoliczności,  p rzez  m a rn o t ra w n e  k onces-  
sy e  k o r o n y , p rzez  refot macyą i p rzez  r e w o -  

u cy ą  z r ą k ,k tó ry m  b y ła  p rzeznaczona  , p rzesz ła  
do  rąk  przyc l iy ln ieyszych  in teressow i k o ro n y .  
Jeżeli w n iosek  ten  iest p raw dziw y , tedy  p r z y ­

znaję, iż w zg lęd em  spo so b ó w  iak iem i p rzy eśc ie  
to  zos ta ło  u sku teczn io n e ,  nie ie s tem  z u p e łn ie  
b e z s t ro n n y m .  M am  zw yezay  i poza  p a r la ­
m e n te m  rozm aw iać  z lu dźm i;  i w łaśn ie  tarn d o ­
w iedzia łem się, że iedy n ie  bil t e n  zad ow o lić  

ich  m o ż e .  Z w iedzam  ins ty tu ta  rzem ie ś ln ik ó w  
i w y b o rn e  biblio tek i iakie posiadają ,  i n ie m o ­
gę  się w s t r z y m a ć  od w yznan ia ,  iż ludzie  wy- 
kształceni w ty m  s to p n  u, m a ją  ró w n e  p ra  wo 

iak w y  M ośc i P an o w ie ,  do  ob ja w ian ia  d o y rza -  
łcg o  sw eg o  zdania .  U k sz ta łceń ie  b a rd z iey  
m ż  co k o lw iek  bądź  in n e g o  usz lache tn ia  c z ło ­
wieka; b a r d z o  się u c ie s z y łe m ,  g d y m  s łysza ł  

s z a n o w n e g o  L o rd a  N ay w y ższe g o  S ę d z ie g o ,  
szczycąceg o  się niskiem u ro d z e n ie m ,  z k t ó r e ­
g o  p rz ez  zdolności w zn iós ł  się d o  te raźn iey -  

szego  w ysokiego , g o d n e g o  zazdrości  s tan o -

f  T w i e r d z ę  Że bil te raź n iey szy ,  ies t p o -

r ; ' . ? : Uem; , 0ie zaś n a d w e rę ż e n ie m  „ s ta w y ,  
•i z< y tn iz p a ro w ie  rd s t ro p n ie  po s tąp ią ,  z ,Ve.

S,Ę d o l . ro w .d n ie  p r - sw la n ia  p o d u p a d ły c h  
m ias teczek ,  M ó r jo h  „

» ? ■ » » " .  ce lu .  N i d , , „ „ i  ,
lekcie ty tn  iż „ i  ■ 1
nia l isi t  >n-v w z a m iarze  u r w a ­
nia listka z w ieńca  rew o łu cy i  F l .an cuzk  p 0 _
ró w n an ie  p a ró w  Ano-U i • i , y
F ra n c u z k a  A nS ' ^ o h  z d a w n ą  sz lach tą

anenzk ą  u c z y n io n e  p rze z  i e d n e g o  z szano­
w nych  L o r d ó w ,  m o c n o  m n ie  

ro s tw o  F r a n c u z k . e  z w y ją tk iem  ^  ^  

ZOW' b a rd z o  n t ie rn e  ty lko  maia tk  - J
■ * \  n ic  liczy  n a d  T
prze c iw n ie  p a row ie  Anglii  p rzez  ,  - g. Y
; ; : « ć : r „

nadużyciami korony. rakn . ,
c y a Ancdii r, u ■ A rystokra-

y  A n g in ,  mamy obowiązek czu w a ć  ,
aw a  lu d u  n ie  b y ły  n a d w e rę ż o n e  , i

p r a w  k o r o n y . M m T T ’ 
bił w m o w ie  h 1 '  n ie saozęse ien i

‘u o » i e  b ę d ą c y  m e p r z e s z e d ł  t n  o
d z ie« a ,n  si» 5 .  i i ’ s p o ­
il ’ ,ucl uzna dobre ch»r>; • i •

dla m eg o  Został„ i - ‘ ^  lak'eb  zostaty objawione i c ier n i; . , ,„ 
kiwać bedzie  i cierpliw ie o cze -

n o śc io m  w aszv m  1 “ US1, D o s to y -

m oże  hy dć  • ;  “ “ “  U,, , , .

" 'O le  h , ł  V p r „ , ; d  »*' j  l ' ° r y -

korpyilojch okolic,.no^ci “ ““ Z

“ *■ p o t o m n y  M ylordo-ie  
»  -olum.iuć ,o iako c lo u k , i  mo-
«u

S z lach e tn y  i „ czo n v  I t /' C8'0 , ' l ley  w ażne ,  

rew olucyi .  Z a p rzecz am  t e m u , j  /  ^
rew olucyi, która w z„ ios/a (e |.a . J  "* Z 
styą "a tron, b v ło  nci ■ J SZil d y n a -

kładney r e p r e .^ ta c y i  ' b X " ” O 7 ^  - Ł'''"
tey z a sa d z ie .  S z c z e rz e  ' i • L,e ra rn  Sl§ na

' “  ">"1 »  t e ,  m ierze | „ . /  8
» “ - - . o i e ,  ,-ch „ „ ’o ! , : :  -  *

Z a ra z e m  p r a g n ę  lak , K " P™ yięty .

go ion o , i oby „ j ,

“ •  * *  |ey  ^
na tenczas naysiln iev ■ " ndsl'i P do,

i *  P ' c . i " . o , e  , s i: T ,e r ' ° l ,5ds  -
« * ,  «  'on . „ „ o ,  i " Wi,m ^  * '« ■  U
■'o J k c ,

W u  p o c ,,» „ ę|o  , a ia k ie k o l i  “ f  “ T ' e
ie s tem  p rz e k o n a n y  jz | , v ^  S w a^t y*

koiło i , lk o  P » .p ó ó „ „ ,  V m . tar 7 ,C |'
szacunku klussy w ,, r ” red n ie i god n e  

d o k u ,,, . , , ,  , , r « k o „ , « . i “J T 7  

c y n y  do  o l,o ,Vy  iak ich k o lw .ek  ' k i l

sy sredm ey przeciw ko dobrem u porządkow i i 

Z T  ,nS,}tU ,•-V0,,,• Z  dokum entu teg o  1 -
d / e ^ e ć ^ ’ U n a *Janku a W etskim  ma p ien ią-

Mdenda °  ° S< t;łk,'C,‘ ’ ktÓr>ch —  d ldenda m eprzew yzsza 2 « 0 funtów . U m ie-

d z t r  ; e(J? ich d o v ° d ń i t o ,  „ o t  
en  w ysyła,ą z L o n d y „ 0 ^  ^

prow m eye. W  ok oh ezn ościach  takich M ylor-

n ®m  d zy tao ieV> Łilu, a m a m  m o c n e  p r z e k o n a ­
nie ,z p rzez  to  p rzy czyn iam  się do d o b ra  k ra iu .

Kiąze Gloucester o św iad czy ł ,  iż b y łb y  g ło ­
sow a! za b ilem , g d y b y  ten b y ł  . „ a c z e y  u ło ż o -  
ny ;  lecz bij ten ń iezm ierza  do  r e f o r m y ,  ale z a -  
pe łn ie  n ow ą  tw o rz y  ustaw ę. P rz e k o n a n y ,  i£ 
p rzy ięc ie  tak ieg o  ś ro d k a  iest p o łą c z o n e  z n ie -
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szczęśc iem  i niebezpieczeirstwera i doprow a  
cizi toby do zaburzenia, uważa za obow iązek ,  
g ło s o w a ć  p rzec iw k o  drugiemu czytaniu. M ó­
wili ieszeze  lo rd o w ie  H ustings, H urew ot i B ar­
ham  za b ilem  i przeciwko temuż. Poczerń  
lord G n y  zabrawszy g ło s ,  r e zu m ow ął debatę  
i o ś w ia d c z y ł , iż iakikolwiek będzie lo s  bilu, 
on  nigdy nieopuści króla, d op ók i mu będzie  

łn ó g ł  bydź użytecznym .
Glosowano^ przyczem oka za ło  się przeciw­

ko  drugiemu czytaniu bilu obecn y ch  parów 
i 5o zastąpionych przez p e łn om ocn ictw a  Ąy 
w  o gó le  199', zą drugiem  czytaniem , obecnych  
parów- 128 zastąpionych 3o, razem 158. W i ę ­
kszość  zatem p rz ec iw k o  bilowi Ąi g łosów .  
G dy lord kanclerz o g ło s i ł  w ypadek w olow a  
nia, nie postrzegano żadnych poklasków  ani 
n i e u k o n t e n to wania. Z g r o m a d z e n i e  rozłączy li ­

się w na yg lęb szem  m ilczeniu  o godzin ie  siod- 

m e y  rano.

B B L  G I  A .

1 B r  o x  9 11 i 9 P aź d z ie rn ik * .

  Jego Król. M ość  wyiećhat wezorey o go
dżinie 5 z rana do L ó w en .  O w dow iała  X ię ź r a  
Sasko-R oburgska  udała* się o teyże  godzinie  

p rzez W ater loo  do Namur.

— . P. A a n fm a n n  który b  p. Bebr wysłany  

b y ł  do L ondynu w interessach Rządu, powrori! 
iuź do Bruxelh. ( P. K a u fm a n n , iak mó  
wią, -miał z lecen ie  zaw rzeć układy o p o t y ­
c z k ę ,  którey iednak n iedoprow adził do skut­

ku .)

F « * M c  T *

z P a l - y k a  S P a la r iC r n iU .

—  P refek t P o licv i  rozporządzen iem  z d. 2 

b. tn. zalecił urzędnikom  śc is łe  w ykonanie  
rozmaitveb policy inych p os lsn o w ien  względem  

pobvtu  cud zo z iem có w  w tuteyszey  siohcy.

Hrabia l.a to u r  Muid>ourg,, P o s e ł  przy d'*o- 
rze  Neupolitańskim, p ow rócił  na m ieysee sw ego  

u rzędow ania .

  O mosz.ą z Algieru pod d. %\ września :
„  K ou im eud an t  H uder  p r z y b y łd o  Bona. O blę-  
gaiącv odstąpili od miasta o półtrzeciey  >n iii. 
Ż y w n o ś c i  iest tam podostatkiem. Zuaresowie  

’ nieprzcstaią daw ać d o w o d ó w  męztwa, p o ś w ię ­

cen ia  się i karności.1*

—  D o  ministra spraw zagranicznych /przy­

b y ł  wczoray kuryer ze Stam bułu.

—  P rz y b y ł  tu V ice-hrabia  M a rtig n a c .
—  D o noszą  z B avon ny , iż hiszpański okręt, 

uiąt na wysokości San Sebastian statek /. pie­
niędzm i i Ważne mi papierami, przeznaczonemi,  
iak  m ó w ią ,  dla Jenerała Mirta i w ychodźców
hiszpańskich.

  M onitor  zbiia podaną przez J o u rn a l du
Com m erce  i inne gazety w iadom ość  , iakoby  
Rząd w L o n d yn ie  r',200 beczek zboża dla za­
opatrzenia twierdz w departamentach p ó łn o ­
cn ych  i Pas de Calais miał kazać zakupić. T w ie r ­
dze  te bow iem  * początkiem b. r. dostatecznie  

-w z b o że  i mąkę zaopatrzone zostały.
—  P , Thiers został mianowany przez Kom -  

rnissyą Budżetow ą spraw ozdawcą Budżetu w y ­

datków.
.  Minister handlu przeznaczył na budow ę

dróg i tnóstow w d epartam encieSek  wany su m ­
m ę  194,000 fr. i p ow ierzy ł zarząd teyże  tu- 

tevszym  prefektom.

-  Journa l des Debat s następujące czyni 
u w a g i o posiedzeniach Izby dep u tow an ych , d 

3, 4 i 5 b. m. „N a wszystkich tzzech posie­

dzeniach talent, w ym ow a i iak m niem am y, r o ­
zum , przem o g ły  na stronę ob roń ców  dzie­
d ziczności parostw. W  poniedziałek P. Thiers, 
we wtorek  p. B o jer- C o/lard, w środę p. G uizo t 
dali sję s iyszve  z trzema wyłąorńemi wnioskam i,  
naylepszenn, iskie ieszeze  w c ią g u  dyskussyi  
nad lak okrzveza'nym przedmiotem przed 
stawiane b y ły .  W idzim y w ięc  tu trzech  
z n ak o m ity ch ,  zadziwiających w y m o w ą ,  sła  
wnvch w pisarstwie m ężów , b ron iących  libe-  

ralney i zachow aw czev  instytucyi przeciw  p rze ­
sądom ludu,przeciw  chw ilow ym  namiętnościom.  
P ierw szy , ieszeze miody, rozwiia w sw ey  o b ro ­
nie w czesną doyrzałość  rozumu, w ie lk iego  do­
wcipu i nayrzadszego talentu k rasom ów cy , ia- 
ki ieszeze mewystąpił na politycznych zgro ­
madzeniach naszych} drugi, s ław ny professor, 
;>isarz g lęb ok iey  nauki,  w yborny improwiza-  

tor, okazuie przen ik liw ość ,  nabytą his'oryoz  
iiemi wiadomościami i rozu m -w yd osk on alon y  
przez badania um ysłow e; trzeci nakomec} w iel­
ki metafizyk, m ocny i wymovvny log ik , mąż  

pełen  praktycznych i sp ek u lacy jn ych  dośw iad­
czeń, m ów ca n iep o rów n an y  co  do m ocy ,  św ie ­
tności i oryginalności sw ych  w n iosk ów , nadaie  
sw ey  kwesty i 1 i e a k o  piętno wziętości,  na którą 
przed led w o  Ą laty wszystkich zwracały się o 
czy, rów nie  iak politycznej' sw ey  przepow ie-,  
d n i ,  k ióta  niestety, d o sy ć  się ziściła. L e c z ,  
tnożnaż dać wiatę, ażeby ci trzey m ężo w ie ,  
których zdaniu w szechstronne ich stanowisko  
nad&ie tak wielką v#agę, bronili z le y  sprawy, i 
żeby przeciwnie  ci,  którzy im opponuią  z g u b ­
n y m ,  n iedorzecznym  i przeciwnym  sob ie  sy­
s t e m e m , w którym się sami z, sobą ntezgadza-  
ią, stawać mieli w sprawie d o b rey ."

t  H a g i  8 P a ź d z ie rn ik a .

   j e go  K rólewiczow ska M ość Xiąze O ranii

w yd ał na dniu wczoraysaym  /larstępuiący r o z ­

kaz dzienny do wovska.

„  N in ie j sz y m  dziennym rozkazem uw ia ­
damiam w o jsk o ,  iż Jego  K rólew ska M osc  z l e ­
cił mi urzędów nie, abym podał do w iadom ości  
armii po low ej' ,  rozmaitych d o w ód zco w  twierdz
i oddzie lnych pod moimi rozkazami zo -
staiącyeb korpusów, że zawieszenie broni m ię­
dzy Jłollandytą i Belgią, które 10 Paźdz. w po­
łudnie  o  1 a godzin ie  skończyć  się m ia ło , na
szczegó lne  żądanie pe łn om ocn ik ów  pięciu  

wielkich m ocarstw, którzy na konferencyi Lon-
d yń sk iey  zebrali się, do dnia a 5 t. m. do 12 
god zin y  z południa przed łu żon em  zostało.  
Przyięc ie  tego  żądania w sp om n ion ych  p e łn o ­
m ocn ik ó w , zabrania z naszey strony wszelkich  
zaczepnych poruszeń aż do w yźey  zakreślo­
n ego  czasu. W  g łó w n e y  kwaterze w Tylbur-  
g u b  Paźdz. 1831 r. Feldmarszałek, naczelny 
dowódzca wovska W ilhe lm  X iąźe O ra n ii.'-1 

— • Zeszłey  niedzieli m łody N iąże  H enry i 
Syn Xięeia O ranii w tow arzystw ie p u łk o w n i­
ka K oopm ann  i innych Ofłieerów  z służby  
morskiey zwiedził Cytadellę Antwerpii. M ło  

dy Xiąże przy w e jśc iu  do tey twierdzy p r z y ­
jęty b y ł  muzyką garnizonu i g łośnem i ozna  
kami radości. W  południe był na obiedzle  
u Jenerała C hasse , yvieczorem zaś zn a jd ow ał  
się w teatrze C v ta d d l i  na przedstawieniu  
komedyi „Jokriss w n o w e y  s łu żb ie1 P o  skon  
czonem w idowisku Jego K rólewiczow ska Mość  
p ow rócił  zn o w u  do okrętu w o ien nego ,  sloią  

c e g o  pod Lilio.

—  .Od kilku dni prawie codziennie  przyby­
wa do Cytadelli Antwerpii bardzo wiele zb ie ­

g ó w  Belgiyskicb rozmaitego stopnia i broni. 
P o d łu g  ich mniemania, liczba przechodzących  

zb iegów  by łaby  daleko większa, gdyby u m y ­
ślnie m iędzy B elg ijsk ich  żołnierzy niepuszcza- 
110 wieści, że podobne zb ieg i z łeg o  od I lo llen -  
drów doznaią przyjęcia, a naw et przez tychże  

zwracani bywaią.

—  Z (Jandawy donoszą: W ia d o m o ść  o prze­
dłużeniu zaw ieszen ia  broni zrobiła ,tu ży w e  
wrażenie na um ysłach . Stronnicy  n o w e g o  
porządku rzeczy zaczęli na n o w o  łudzić  się  
nad/.ieią.

—  P o d łu g  obrachunku, koszta proiektowa-  
n >y kolei żelaznych maią w ynos ić  na m ilę  
drogi 3p5,o oo  zł.  holi.

r  R u s s y

G azeta  R ządow a  pru ska  donosi o  za-  
wichrzeniu zaszlem w X ię s t » ie  N eufchate l i 
Valłengi,o. S p o k o yn o ść  wszakże została przy­
w róco n a ,  do cze g o  przyłoży ły  się trzy batali­
ony  woyska związku szw aycarsk iego , do któ­
rego prowineya ta n a leży ,  wskutku układów  r. 
roku j 8 1 5. Burzyciele zw łasney  chęci p o n o -  
wili przysięgę  w ierności dla sw e g o  M onarchy  
i spodziew ać  się należy, że prawy porządek  

wszędzie będzie  zatwierdzony. ( Obszerniey** 
szą w iadom ość p odam y p ó źn iey .)

D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E .

—  Powieści z  P ism a Ś w ię te g o ,  w y b r a n e  i:- 
xiąg h istorycznych starego zakonu, przez, rh i-  
to rkę  P a m ią tk i po  do f.rey  M atce , wyszły *
tych d n i a c h  n a  w i d o k  p u h l i c - n y .  Xiąźka tff* 
„ a p i s a n a  i drukowana w rok u zeszłym , opa­
trzona pozw oleniem  zw ierzchności z dnia 

Czerwca t 83o r., przeznaczona iest nie samyttt 
iuź tylko dziec iom  i m atkom , iak inne pism*  
tey że  Autorki, ale ca łey ,  ty le  szau ow n ey  klas- 
sie pracuiącey: rękodzie ln ików , służących, w ł o -  

śeian i t. p. Nauki moralne, na końcu każtley 
p ow ieśc i będące, stosuią się równie do nich  
iak do  dzieci, i bez przesady p o w ied z ieć  na­
leży , że każdy tę pracę z o w o c em  przeczytać  
m oże . Xiążka ta, z łożona z 3o arkuszy, p rze -
daie się' we wszystkich składach x i ę g a r s k i c b „  

a mianowicie: u G alęzow sk iego ,  Hugues, Brze­
ziny, Merzbacha, Magnusa, W em m era , K o b -  
niaka, Kunkla, Szteblera, w Biurże Inform®"O 7
cy yn em  i w  sklepie ubogich . Cena na z-wj" 
czay n ym  papierze z łp .  6  na lepszym  z ip  8-

Podpisany uwiadamia interesowany publicz­
ność, iż handel nowości i mód przy nhcy Kra­
kowskie P rzed m iesc iep oJ  Nr. 389- dotąd istnie 
lący, iest iego  nieograniczoną własnością:  
zaś Pani T eresa  z. D om akowskich  Mollet, k ° ' 
rzystaiąc z firmy iaką ten handel iest ozn®' 
(■zony , m ogłaby  ko go  w błąd wprowadzić*  
Więc o s tr e g m i wszystkich, aby d łu g ó  w i n* 

leżytości  tem uż handlowi winnych, nik«lT,t* 
prócz mnie niewypłacali , ani też  żadnych >e’ 
pożyczek  na ten handel niedayvali.

Franciszek Mollet-

W y d a w c a  K- M. G rabowski-


